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KAPITULACJA JAPONI I I CU PALEJ V

J e s t  faktem bezspornym'- podkreślany przez w szystkich polityków  i  publicystów  amery
kańskich, że Japonia d la tego  zaatakowała w grudniu' 1941 r .S t .  Z jednoczone,ponieważ n ie  mogła 
od nich uzyskać zgody na przy znanie j e j  "wolnej reki" w Chinach. W ok resie  1937-1941 p o l i ty 
cy japońscy w ie lok rotn ie  wysuwali ta k ie  propozycje, obiecując -wzamian S t . Z jednoczonym d łu
gotrwały okres pokoju oraz w spółpracę•ekonomiczny .N ajw ybitniejszy d z iś  id eo log  p o l i ty k i  
amerykańskiej -  Lippmann, tłumaczy powody d la  których St.Zjednoczone zaw3ze odrzucały te  
propozycje i  n ie  godziły  s ię  na " azjatyck ie Monachium".Chodziło n iew ątp liw ie  o in teresy  go
spodarcze S t. Z jednoczonych w Chinach.Ale n ie  ty lk o  względy’ gospodarcze grały role.Lippmmn 
tw ierd z i, że St.Zjednpezone n ie  próbowały japońskiego podboju Chin przedew systkiem  ze 
względów strateg iczn ych , ażeby n ie  dopuścić Japończyków do opanowania w schodnich(t.zn ,ch iń
skich)' wybrzeży Pacyfiku t .  j».tego oceanu .wokoło którego koncentrują się; jedne z najw ażniej
szych problemów p o lity k i  św iatow ej.

Przez 3. i  p o ł- la t  S t. Z jednoczone n o siły  na swych barkach lw ią  część c iężaru  wojny z 
Japonią -  dopiero bowiem po zakończeniu wojny w Europie mogła W.Brytania rozpocząć; przerzu
canie większych s i ł  na P acy fik . S t. Z jednoczone pon iosły  w wojnie na Dalekim V'schodzie c i t ż -  
k ie  o fiary  krwi, dały na rzecz t e j  wojry olbrzymi w ysiłek  m aterialny i  raoralpy.St.Z jedno
czone w reszcie -  najw ięcej zrob iły  d la  w ynalezien ia  i  wytworzenia bomb atomowych,które za
decydowały o ostatecznym wyniku wojny z Japonią, St.Zjednoczone są zatem głównym pogromcą 
J a p o n ii, Z chwilą k a p itu la c ji Japon ii rod zi sii pytanie: czy ^ówny zwycif.sca o d n iesie  z 
tego zwycięstwa k orzyści p o lity czn e  proporcionalne do swego wkładu w. to  d z ie ło ,c z y  zdoła  
zrealizować c e le  o które w albzył V

W wyniku zwyci( stwa S t . Z jednoczone n iew ątp liw ie  obejmą kontroli nad całym obszarem 
Jap on ii w łaściw ej i  będą mogły złamać japoński p o ten cja ł wojenny, ozem raz na zawsze unie
możliwią Japończykom podjr c ie  nowych agresj i .  N iew ątpliw ie Amerykanie obejmą również w po
siad an ie , szereg małych wysp na Pacyfiku, k tóre zmienią w potężne bazy wojenne* A.le n ie  za- 
pominajny : głównym celem wojennym S t. Z jednoczonych było  przywrócenie n ie z a le żn o śc i i  in  -  
te g r a ln o śo i Chinom i  przywrócenie w c a łe j  wschodniej A z ji panowania zasady "otwartych 
drzwi".Od stopnia r e a l iz a c j i  tego b ędzie  można ocenić , czy : S t. Z jednoczone swe c e le  wojenne 
osiągnęły ca łk ow icie ,częśc iow o, czy też, w alczyły na próżno.

Zw,Sowiecki wypowiedział wojnę Japon ii w dwie doby po wybuchu p ierw szej bomby atomo
wej, a na jedną dóbr przed japońską o fer tą  kap itu lacyjn ą , Układ sow iecki w d z ie ło  so ju sz
n iczego zwycięstwa nad Japonią je s t  równy zeru.A le już d z iś  j e s t  pewne,że Sowiety które z 
Japonią do przedostatn iego dnia wojny walczyć n ie  ch cia ły  i  które n ie  mają bomby atomowej 
-  osiągną w ie lk ie  korzyści.Moskwa chce zbudować we wschodniej A z ji ta k i sam system p o l i 
tyczny, ja k i już zbudowała w Środkowo-\v3ch0d n iej Europie; kordon sanitarny, składający s it  
z państw rządzonych przez m arionetki, kontrolowane z Kremla. Takie rządy mają powstać w 
"niezależnej" Mandżurii, K orei,M ongolii wewnętrznej. R ea liza c ja  tego planu obraca w niwecz 
c e l ,  o który Chiny walczy-ły z Japonią o f ic ja ln ie  od la t  osiem, a n ie o f ic ja ln ie  od r.1931« 
Obraca s ię  również w niwecz c e l  -  utrzymanie in teg r a ln o śc i Chin -d la  którego Ameryka wal
czy ła  niemal 4 la ta . A le n ie  na tym kończą sit sow ieckie plany w A z ji. Ukrojone ze swych 
północnych prow incji Chiny również mają być• składową c z ę śc ią  sow ieck iej s tr e fy  wpływów. 
Kontrola nad nimi ma być wykonywana przez Moskwę dwojako; i) przez is tn ie n ie  wewnątrz Chin 
w ielk iego  państwa komunistycznego, lic z ą ce g o  już d z iś  95 m il. mieszkańców. 2) przez dopusz
czen ie  komunistów d o .u d zia łu  w centralnym rząd zie  chińskim. Godnym najwyższej uwagi Jest 
fa k t ,ż e  w tym sanym dniu w którym Japonia skapitulow ała,podpisano w Moskwie sow iecko-chiń- 
sk i tra k ta t przyjaźn i. N ie prędko zapewne dowieny s ię  o w szystk ich  Jego klauzulach, a le  
n ie  u lega w ątp liw ości, iż  n ie  mógł on dojść do skutku beż poczynienia  przez Gzang Kai Szeka 
i  Soonga;'w ielk ich , ustępstw  S ta lin o w i. Tak tedy Sowiety są na n a jlep sz e j drodze do zdobycia 
decydującego wpływu na wschodnią cześć kontynentu a zja tyck iego . O koliczność, że armia czer
wona będzie;na tym obszarze s i ł ą  największą, wpływy te  jeszcze  dodatkowo wanacnia.

W tym sta n ie  rzeczy St,Zjednoczone oraz.W .Brytania sto^ą w o b liczu  utraty najw ażniej
szych owoców zwycięstwa i  n iem ożliw ości r e a l iz a c j i  swych głównych celów wojennych. N ie moż
na n ie  zauważyć‘uderza jąc e j  a n a lo g ii múdzy p o lity czn ą  k ieską poniesioną przez Angloraaów 
w Europie, a zapowiadającą się podobną klęską w A z j i .  W .B rytania przy pełnym poparciu Ame
ryk i wypowiedziała wojne H itlerow i, aby uniemożliwić mu zabór P o lsk i i  całej" Śr.Wsch.Europy, 
H it le r  z o s ta ł pokonany,ale c e le  jego rea lizo w a ł S ta lin . Ameryka przy poparciu V7. Bryt an i i  
wojowała z Japonią, aby uniemożliwić j e j  zabór Chin i  c a łe j  Wschodniej A z j i .  Japonię po
b ito , a le  S ta lin  je s t  w tra k c ie  realizow ania  je j  zamiarów.
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PET/ IN C U  Hu'NC JA V

If dniu 2A lip o a  rozpoczął sic w Pa
ryżu proces F i l ip a  P éta in , p roces ten ,n a j
większy .proces h i s t o r i i  w spółczesnej, jak

o k r e ś l i ł  przewodnioząoy sądu MongLkeaux, 
nie ty le  je s t  procesem politycznym  co mo~ 
ralnym. Petainow i n ie  zarzuca się prowa
dzenia z łe j  p o l i t y k i, oskarża s i ą Ło krzyw- 
dę m oralią uczynioną Francj i ,  j e j  honoro
wi; Jej suwerenności i  j e j  p restiżo w i. 
Hranojn oporu wydaje tu  wyrok na Francję 
k a p itu la c ji.

y Irzed  sądem s t o i  marszałek P eta in  
któremu naród francusk i w n a jc ię ż sz e j  ohwi- 
l i .  swego załamania 1 9AC r . pow ierzył wła
dze;; 1’fetain -  s z e f  rządu, który podpisał 

. zaw ieszen ie broni i  współpracował z Niem
cami w haniebnym reżim ie V ichy. Niezwyk
ło ś c ią  tego procesu je s t  to , że bohater 
wojny eu rop ejsk iej, zwycii soa z pod Verdun, 
człow iek ,k tóry d o .33 roku swego życia  b y ł 
chlubą i  chwałą F ran cji -  jako 9 0 - le tn i  
starzec  oskarżony je s t  o sp isek , zamach 
stanu i  zdradą

F i l ip  P e ta in  był w c za s ie  t e j  wojny 
n iew ątp liw ie  kap itu lanten  N r .1, n ie  t y l -  
ko z uwagi^na charakter i  s t y l  k ap itu la -  
c j i  le c z  również i  ze względu na znaczenie  
w^Europie i  o ięża r  gatunkowy F ra n cji.
P eta in  i s t o t n ie  p od pisał oddzielny x>okój, 
zd rad ził sprawi' A liantów i  współpracował 
z Niemcami. Te^fakty hańbiące obciążają  
n iew ątp liw ie  Petaina* A le czy ty lk o  jego  
samego ? Czy rzeczy w iśc ie  on sam i  z w łas
nej inicjatyw y ^popełnił te  winy, czy też  
odpowiedzialność za n ie  zrzucona zo sta ła  
na niego p rze z  owo ze sną Francje ?

Jedno z pism paryskich w przededniu  
procesu wy sunę ło  następującą tezę  j Jeże
l i  P e ta in  j e s t  n iew iary, to  winna je s t  
Franc ja; Frano ja je s t  n i e winna, więc winę 
pon s i  P e ta in . C t e z a  taka je s t  słuszna?  
Czyż n ie można raczej uważać, że P e ta in  
to  by ła  w łaśn ie Francja 1940 r . ,  która  
kryjąc s ir  za parawan tego h istorycznego  
rekw izytu, nieomal r e l ik w ii  narodowej,któ
rą  był sędziwy marszałek, ch c ia ła , zrzu
ciwszy na niego odpow iedzialność, zażywaj 
b łog iego  spokoju i  wykręcić s ię  z d z ie jo -  
vvTe j  k on ieczn ości w alki ?

Francja oporu zrod ziła  sic naprawdę 
dopiero w o k resie  okupacji; Francja 1940 r  
b^ła Francją k a p itu la c j i . ly m iera ^ o y  na
ród -  naród bez dynamiki i  s i ły  do ekspan
s j i ,  ktorego w ie lk ością  b y ła  już prawie 
jedynie jego pełna chwały h is to r ia  -  w 
najbardziej przełomowej ch w ili wybrał so
b ie  jako p rzed sta w ic ie la  zmęczonego s ta r 
ca , ktorego największą zasługą były orde
ry dawne minioryoh zwycięstw. Jedną z 
n a jis to tn ie jsz y c h  k w a lif ik a c ji na wodza 
narodu j e s t ,  by b y ł on wierną emanaoją 
swego społeczeństw a, dokładnym wyrazem 
jego ten d en cji i  dążeń* Pod ty ni względem 
z c a łe j  plejady ’’wodzów ”, których wyrzu
c i ł a  na powierzchnie ży c ia  p o lityczn ego  
ta  wojna, P e ta in  b y ł może najprawdziwszym 
odbiciem swojego społeczeństw a.

X

Jeden z głównych świadków oskarżenia  
b. premier Pleynaud zarówno w zeznaniach 
swoich jak i  w świeżo ogłoszonych parnię t -  
nikach tw ierd zi, że P e ta in ,b y ł innym niż  
wyobrażała go sobie Francja, że  okazał sir  
małym, gdy naród uważał go za w ie lk ieg o . 
f*dyby tak by ło  w i s t o c ie ,  to  po najbardziej 
sprawdzianovym dowodzie "m ałości” P eta in a , 
po spiesznym^podpisaniu zaw ieszenia broni, 
Francja odwróciłaby s ię  od n iego; naród 
by go o p u śc ił. T mczasem n ic  podobnego.Za 
de Gaullem poszła  garstka, którą najpoważ
n ie js z a  op in ia  francuska nazwała wówczas 
"bandą awanturników". Przy P e ta in ie  pozos
t a l i  n ieledw ie wszyscy. P e ta in  n ie  repre
zentuje napewno t e j  nowe^ b oh atersk iej  
^ ra n cji walki i  oporu, k tó rej przywódcą 
duchowym b y ł od: początku gen de G aulle; 
a le  n ie  może ulegać najm niejszej w ą tp li-  
wo c i ,  że b y ł on w yrazicielem  całego og

romnego^ odłamu o p in ii  F ran cji -  tej°F raa- 
• o j i ,  która f iz y c z n ie  i  moralnie poddała 
s ię 'w  lip c u  1940 r .  W t e j  F ra n cji kap itu- 
l a o j i  popularność P eta in a  była n iezaprze
czona i  olbrzymia. Oto symptom aharokte -  
rystyczny ; ani razu w ciągu sprawowania 
przez n iego władcy, l 'é ta in  n ie  b y ł przed
miotem zamachu; zamach na gen. de G aulle 
dokonany z o s ta ł wkrótce po p rzyjezd zie  

/  jego do F ra n cji.
P e ta in  n ie  d orósł do w ie lk o śc i chwi

l i ,  ani też  n ie p o siad a ł k w a lif ik a c ji du,- 
ohowyoh i  fizyczn ych  aby przewodzić, wal
czącemu narodowi, a le  w przekonaniu swoim 
s p e łn i ł  swoje zadanie, chroniąc Francjo 
od k a tastrofy  wojny i  prześladowań, w czym 
b y ł zgodny z tym tak rozpowszechniorym du
chem oportunizmu pewnych waretw francus
kich, d la  których 3pokoj i  dobrobyt są  
najwyższym dobrem. I stąd prawdopodobnie 
starczo  -  d z ie c ięc a  ufność, z którą sęd z i
wy morszqłek oddał sir. w rt ce novvyoh 
władz francuskich i  d z iś  z'takim  spokojem 
zasiada na swoim p rocesie .

X
' *  x

P eta in  wogole n ie  zabiera g iosu  w 
r ro c e s ie . 17 pierwszym dniu rozprawy od
c z y ta ł zwit z łą  deklaracje., w k tórej stw ier
d z i ł ,  że n ie  uznaje kompetencji sądu,gdyż 
mając władzę povri.erzoną mu p rze z  naród -  
jedynie przed narodem j e s t  odpowiedzial
ny. To m ilczen ie  oskrażonego n ie  j e s t  
może ty lk o  wynikiem^jego w łasnej d e c y z j i, 
czy też jego obroncow -  spowodowano j e s t  
ono także prawie całkow itą głuchotą mar— 
szałka^ ktoiy n ie  t^ lko n ie  s ły szy  zeznań 
ś v iadkow, a le  do którego świadom ości,zda
je s ię  n ie  dociera rzeczyw istość tego pro
cesu . Świadczy o tem zachowanie s ię  p e t a i-  
na, który chwilami sprawia wrażenie jak 
gdyby b y ł widzem w t e j  sprawie a n ie  pod- 
sądiym, któremu grozi kara śm ierci,

Cd tego  kamiennego spokoju oskarżone
go dziw nie odbija wzburzenie i  podniecenie  
Świadków « przed sądem, w tym na Jwiększym

X X



z procesów p o lityczn ych , d e f i lu je  cały ko- j 
rowod mężów a tanu i  przy wódo ów party j, 
premierów i  generałów. I rzecz  dziwna, 
prawie wszyscy ci, świadkowie, z których  
w ielu  wolnych je s t  od w sze lk ie j odpowie 
d z ia ln o śc i -  w ygłaszają własne swoje mowy 
obrończe, fehcąc z jakimś kurczowym pośpie
chem i  niepokojem zrzucie z s ie b ie  winy, 
którymi nikt* ich  na t e j  s a l i  n ie  obarcza 
(Lebrun, D alad ier , Reyn&ud ) ,

T7 zeznaniach tych  z taką s i ł ą  wskrze-j 
szona je s t  rzeczyw istość p o lity czn a  
F ra n cji, zw łaszcza tragiczny eh*chwil l ip -  
ca i  s ie r  pn ia 1 9 r . ,  że rozsadza ona 

rany procesu. Świadkowie oskarżają sir  
wzajemnie. Cywilni zrzucają odpow iedzial
ność na wojskowych -  i  odwrotnie (Ręynaud 
Weygand) . Przewodniczący zmuszony je s t  
c ią g le  przerywać i  przywoływać świadków 
do porządku. ' *

- Mimo b łysk otli\'O Ś ci n iektórych zeznan 
(Slum) i  świetnych polemik oratorsk ich  
stron  i  śvd.adków -  proces ten  w najgłęb
sz e j  t r e ś c i  swojej j e s t  n iezm iern ie ponu
r y . J e s t  :tc jakby trag iczn a  "podróż* do 
kresu nocy " F ran cji; jak ieś odnowienie 
tragicznego k okresu k a p itu la c j i w Com -  . ■ 
piegne i  k o lab oracji w Vicliy. r ś
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Wytworzenie sobie na podstawie prze
wodu obrazu oskarżonego wydaje s ię  n ie  
podobieństwem. Świadkowie oskarżenia i  
obrony przeczą tu. .sobie wzajemnie. Wed
łu g  pierwszych -  głównym motorem d z ia ła 
n ia  P eta in a  była ambicja o so b ista  i .n i e -  ' 
nawiść do u stro ju  republikańskiego, k tó- 
ry pragnął zniszczyć z pomocą' okupantów, 
gotowy wobec n ich  do w szystk ich  ustfp stw  
i  poniżeń , Wedługv drugich -  marszałek 
uchron ił Francję od k lę sk i wojny i  w ew n ęt
rznego zn iszczen ia  i  pozornie współpra- ■ 
rując z Niemcami, pomagał w is t o c ie  spra
wie- A liantów  (unieruchom ienie f lo ty ,a d e  
oddanie baz w Afryce p ó łn ,, m isja profesor  
ra Rouyier i  tp .)  . Te ostatni-e oceny x ie  ; 
w ie le  zaważyć mogą na sprawie, w k tó rej  
n ie z a le ż n ie  od .toku samego przewodu , 
zapaść musi wyrok skazujący (kara śm ier«i, 
zdegradowanie, w iezien ie) . -  gdyż osądzo -  ! 
na w n ie j  'ma być kapitu la o ja  , ktbrej 
b e ta in  je s t  symbolem. Istotnym  celem pro
cesu  -  to  wyrok F ran cji w alczącej, Frań -  
c j i  de G-auleł a nad Francją kap itu lac
j i  -  Francją P eta in a ,

T reśc ią  najg łęb szą  tego procesu  
n ie  je s t  jeden człow iek; je st' n ią  cały . . 
kompleks zagadnieh i  d la tego  zasiąg  zna
czen ia  jego j e s t  olbrzymi i  wybiega da
leko  poza sprawy F ra n cji, W dobie obec
n ej, dobie ffswer wpływów wrielkioh 310 -  
carstw ”, w dobie zacieran ia  się. l i n i i  de- 
.m&rkaoyjnej między obowiązkiem obywatel
skim a zdradą kraju, w dobie pomieszania 
p ojęć , kiedy rozpowszechniają s ię  te o r ie  
k on ieczn ości "Quislingbw" dia  b io lo g ic z 
nego ratowania kraju -  prooes ten  je s t  
cennym wskaźnikiem i  precedensem. Z twar -  
dą konsekwencją i  precyzją o k reśla  on

k ry ter ia  z dziedziny m oralności p o lity c z 
n ej, a zwłaszcza i  przede wszystkiem usta
la  po je c ie  zdrady;

Zdradą je s t  n ie  ty lk o  wydanie kra^u 
we władanie nieprzy ja o ie la . J e s t  n ią  rów
nież sprzenie'- ie r z e n ie * s ię  obowiązkom swe
go stanowiska. Zdradą je s t  także d z ia ła 
n ie , przynoszące u^mę honorowi i  suweren
n o śc i państwa, k t e r e g o s ir  je s t  przedsta
w icielem . Zdradą j e s t  n ie  ty lk o  - sp e łn ia 
n ie , czy choćby tolerow anie zarządzeń 
organcw obcy ,-h, mających na nelu  krzywdę 
czy szkodę narodu -  j e s t  również samo wy
konywanie władzy pod kontrolą i  z pomocą 
wroga.

Za taką zdradę naród wolny, naród, 
ktorj? chce byc siln y  i  n ie  zależny ma pra
wo żądać kary śm ie r c i.-  To j e s t  myśl 
przewodnia procesu P eta in a ,
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..Yynalazek bomby atomowej wzmbgł: zain
teresow ania całego  św iata problemem: tech
nika a p o lity k a . Problem ten  i s t n ie j e  od- 
dawna, i s t n ia ł  zawsze; pclkąd osłorriek  
świadomie *yje  i  walczy r\a ziem i o swoje 
in teresy  i  id e a ły , A le dopiero d z iś  -  w 
naszych oczach -  nabiera bw problem posma
ku czegoś, co decydować* może o fizycznym  
is tn ie n iu  każdego poszczególnego człow ie
ka, /tę w olności n ie  ty lk o  krajbwT6!  konty
nentów, o ob liczu  całego św iata . Tak może 
być tera z , gćy geniusz techniczny człow ie
ka p oszed ł w konkury z budzącemi grozę 
elementarnemi s iła m i przyrody, gdy z n ie 
w ie lk iego  ładunku wydobywa s ię  energię bu
r zy c ie lsk ą , dającą skutki t r z ę s ie n ia  ziem i, 
gdy jedna bomba zdolna je s t  d oszczętn ie  
zniszczyć. znaczną część w ie lk iego  m iasta. 

Nasze pokolenie własnemi oczyma w i -  
d z ia ło  już k ilk a k ro tn ie , czym je s t  tech n i
ka d la  p o l i ty k i ,  P id z ie liśn y  pierwszą woj
nę światową, • tech n iczn ie  bez porbwnania 

‘ doskonalszą, r,i&> wszysbkie wojny poprzed
n ie , kttyre.. *r:v xx>rbwnaniu ”z n ią  -  wydać s ię  
mus ia ły  ó,z i  ec u n ą  igra  3 zką,  Pierws za wo jna 
światowa posługiw ała s ię  arty le r ią  potężną  
i  dalekosiężną, ja k ie j  św iat dotąd n ie  wi
d z ia ł, giganty ćżnemi pancernikami i  ło d z ia 
mi podwodnemi, jako bronią zwykłą, a wresz
c ie  w pewnym niesnącznyra zak resie  użyła  
też czołgu  i  samolotu, ktbre były wtedy 
ząbkującą dopiero b ron ią . Potęga tech n icz
na k o a l ic j i  antyniem ieokiej z la t  1914- -*
1918  b y ła  w iękoza niż potęga zawsze wspa
n ia ł e j  te c h n ik i n ie m ie c k ie j  -  i  to  b yło  
jedry razczynniki5!W ktbre doprowadziły do 
k a p itu la o  j i  N iem ieo w pierwszym ic h  w ie l
kim s ta r c iu  z9 światem .

V obecnej wojnie . samolot i  czo łg  
- s ta ły  s ię  bronią zasadniczą. A le "nierów

no." b y ła  to  broh po obu stronach fron tu .
Vv pierw sze j. fa z ie , samoloty i  c z o łg i n ie 
m ieckie były lep sze  i  l ic z n ie j s z e  od sajno- 
lotbw i  ozołgbw anty n iem ieckich. Ten fak t
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s t a ł  sic jednym z głównych czynników, ktb- 
re zdecydowały o przebiegu wojny w la tach  
1939 -  1941 i  3 Ą  Europy znalazło  s ię  pod 
okupacją N iem iec, A le w drugim etap ie  woj
ny samoloty i  c z o łg i Aliantbw sta ły  s ię  
lep sze  i  l ic z n ie j s z e  od samolotów i  o zo ł-  
gfcw niem ieckich; techniczna przewaga A lian
tbw s ta ła  s ię  jednym z n a jd on ioślejszych  
ozynnikbw dynamiki wojny - i  Rzesza padła 
po k ilk u  la ta ch  n ajstaran n iej przy gotowa
n ej przez n ią  w alk i. Zaś przed k ilk u  dnia
mi amerykanie z r o b il i  użytek ze swego no
wego wynalazku; r z u c i l i  dwie -  wyraźnie i  
zaledwie dwie -  bomby atomowe na Japonię, 
i  Japonia skapitu low ała, podczas gdy niewąt 
p liw ie  przy dotychczasowych metodach w alki 
mogła s ię  by ła  długo jeszcze  bronie, może ~ 
nawet ca łe  la ta .

N iewątpliwa je s t  potęga tech n ik i i  
niewątpliwy je j  wpływ isto tn y  na wojnę czy
l i  na jedno z głbwnyoh narzędzi p o l i ty k i .  
Jeszcze większa od rzeczyw istego znacze
nia; tech n ik i je s t  jednak su g estia , ktbrą 
ona stwarza,' "Technika Jest wszystkiem" -  
.01 ćTpr ześadny obraz, ktbry s ię  ro d z i przed 
oczyma człow ieka, oszołomionego biegiem  
wydarzeh. Skoro dwie bomby w ystarczyły d la  
zlikwidowania Japonii -  mówi s ię  -  to po
siadacz tego wynalazku będzie panem św iata  
i  oh w łaśn ie  -  n ik t inny -  u k szta łtu je  je
go o b licz e  id eo lo g iczn e , A ponieważ o s ia 
dać z wynalazku, św iat an glosask i, rej^ra- 
zehtuje kulturę zachodnio -  chrześcijańską, 
w ięc -  konkluduje s ię  -  możeny być spokoj
n i  o ju tro .

Tak jbdnak n ie  J e st . Ten b ie g  myślo
wy je s t  prymitywny,*- ten  wniosek je s t  n y l-
ny*

N ie i s t n ie j e  żaden s ta ły  związek po
między doskonałością tech n ik i a dobrem 
lu d zk ośc i. Technika n ie  j e s t  samoistną s i 
łą ,  sama przez s ię  żadnych ludzkich spraw 
jjozytywnie "nie załatwia" i  sama przez s ię  
n ic  dobrego św iatu n ie  da. Technika je s t  
środkiem ludzkiego d z ia ła n ia . J e s t  ty lko ' 
środkiem. Ponad n ią  s t o i  p o lity k a  t.zn*  
sztuka u sta la n ia  oelbw i  budowania systemu 
środkbw, ktbre prowadzą do wytkniętego ce
lu ,  Od w artości p o li ty k i ,  ktbra zaprzęga 
teohnikę do swoich celów, zależy wartość 
te c h n ik i. D latego bomba atomowa -  w oderwa
niu od p o lity k i ,  służące j lu d zk ości -  Jest 
niczym; ty lk o  ozystą  s i ł ą  n isz c z y c ie lsk ą , 
i  może stać s ię  n ie  środkiem budowy wolnoś
c i ,  le c z  początkiem ponurego okresu wszech- 
n ih ilizm u  i  n ie w o li.

Celem, d la  ktbrego przez o ‘la t  prowa
dzono tę  wojnę s tr a sz liw ą , było uchronie
n ie  ludzkośu i od to ta lis ty c z n e g o  I0 3U  i  od 
to ta lis ty c z n e g o  "nowego ładu". Ten c e l  o s ią 
gnięty dotąd n ie  z o s ta ł, N iebezpieozehstw c  
d a le j  grozi św iatu. I s to t a  'niebezpieczeh- 
3 twa Jest ta  sama; to ta lizm  grozi św iatu. 
Treść d z is ie jsz e g o  tota lizm u je s t  ta  sama; 
niewola  grozi św iatu . Metody d z is ie jsz e g o  
to ta lizm u są te  same; najbardziej n ielu dz

k ie , najbardziej zdeterminowane i  konsek
wentne, będąoe kontynuacją metod h itlerow 
sk ich . Szansa zaś opanowania św iata przez 

•totalizm  je s t  d z iś  większą niż b y ła  w roku 
c 1*939* iękąza po pierw sze d la tego , że w 

roku 1939; ludzkość nie b y ła  tak zmęczona; 
-jak d z iś  po 9 -c iu  la ta ch  c ię ż k ie j  wojny, 
i  ła tw ie j  mogła s ię  była  poderwać do obro
ny swyoh praw. I po drugie d la tego , że 
d z iś  czerwoni fa s z y śc i k orzystają  z pony s i 
nych d la  sieb ie- nastrojów międzynarodowych, 
związanych ze swoim udziałem w o ś ią g n ię -  
tym zw ycięstw ie militarnym, podczas gdy 
brunatni fa s z y śc i żadnych pozytywny oh d la  
s ie b ie  nastrojbw w św iec ie  nie m ie li ,

Z tego wynika, że d z iś , w roku 1945>
’ * e l św iata  kultury zachodniej powinien 

być ś c i ś l e  ten  sam, co w roku 1939 -  wal
ka o wolność, Palka tym bardziej zdetermi
nowana, że niebezpieczehstw o je s t  w iększe, 
tym ła tw ie jsz a  -  że środki w alki są lep 
sze . Taka powinna być p o lity k a , ^elem por- 
l ity k i.m u s i byc dokohozenie wojny t .  zn, 
zdobyoie w oln ości, I dopiero rzeczyw iste  
zdobycie w olności będzie  zwycięstwem w 
w ojnie, ktbra s ię  rozpoczęła >1 września  
1939 roku,

'Czy taka Jest p o lity k a  Anglosasbw? 
N arazić można dać na to pytanie ty lko  ne
gatywną odpowiedź, Truman pow iedział; "Na
wet to , cośmy z r o b il i  Japon ii przy pomocy 
bomby atomowej, j e s t  ty lko małym ułamkiem 
tego, co mogłoby s ię  zdarzyć św iatu w tr z e 
c ie j  wojnie św iatow ej. .Oto dlaozego S t .  
Zjednoczone zdecydowały, że n ie  powinno 
być* t r z e c ie j  wojny". A le p. Truman n ie  po
w ied z ia ł, że należy wygrać drugą wojnę, 
ktbra w sen sie  politycznym  n ie zo sta ła  
przez Anglosasbw dotąd wygrana, Truman po
w ied z ia ł; "Nie możemy nigdy pozw olić ¿a(p. 
nemu agresorowi, aby b y ł dość nądiy na to ,

* by nas r o z d z ie l ić ,  i  dość s iln y  -  by nas 
pobić1". A le p* Truman n ie  pow iedzia ł, ja
k i je s t  jego stosunek do agres<?ra, ktbry 
je s t  wśród " n a “ , Tak jakby n ie  l i o ^ ł  s ię  
z m ożliwością że agresor ten  może w pew
nym momencie byś o ty le  mądry- , aby s ię  
"od nas" jawnie od d zie lić  w- imię swoich 
odrębnych interesów , i  o ty le  s i l i y ,  aby 
"nas" -  pobić- x bak w łaśn ie  zdarzyć 3 ię  
.może; bomba a\.omowa Jest d z iś  raonoix>lem 
Trumana, za rok -zaś może służyć b ęd zie  
jeszoze komuś* Jeden z uczonych b ry ty jsk ich  
oświadczył d z iś , że do x^osiadania bomby 
atomowej będzie mógł dojść każdy k ra j.

Słowa -prezydenta Trumana n ie  wyczei^- 
pują 3prawy, A le  znamienne Jest, że* pewne 
fa-kty , ktbre miały m iejsce w o sta tn ich

Pierwszy fa k t leży  na płaszczyfcnie  
^stosunku Angiósasbw do \vypowiedzenia wojny 
Japon ii i^rzez Związek Sowiecki; podkreśla  
s ię ,  że Związek Sowiecki wy pow iedzia ł tę  
wojnę przed zastosowaniem bomby atomowej, 
c z y l i  podnosi s ię  znaczenie 2A^-godzinneJ 
wojny rosyjsko -  japońskiej. Jak i j e s t  c e l  
tego? Nie wieny, a le  wieny, że pozytywne 
ustosuiikowanie s ię  i  wyolbrzymiona ocena 
sow ieck iej d ek la ra c ji wojny stwarza nowy

;
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¿a k ti znbw podn osi p o lity czn ą  p o d o ję  Ko^i, 
stwarza je j  t y t u ł  do partycypowania w ko
rzyśc iach  na Dalekim ^schodzie mimo, że 
Rosja cały  3zas była  "neutralna" wobeo 
Jap on ii t ,z n ,  p rzed łu ża ła  okres wykrwa -  
w iania s i ę  /'meryki i  A n g li i ,  Drugim ¿ak
tem je s t  d a lsza  ustępliw ość Anglosasbw 
wobeo R o sji w Poczdamie,

Oba t e  fakty 3ą niezrozum iałe skoro 
bomba atomowa le ż a ła  w kuluarach konferen
c j i  b e r lih s k ie j  i  skoro d z iś ,  gdy Iiosja  
n ie  ma je j  jeszcze  -  przeważa 3prawę s i ł  
w sposób zdecydowany na rzecz  Anglosasbw*
0 i l e  ta  dwa fakty n ie  wynikają z ja k ie jś  
nieznanej nam takty k i sp e c ja ln e j, to  moż
na przypuszczać, że A n glosasi narazie da
l e j  uprawiać będą p o lity k ę  ustępstw  wobe* 
S ta lin a#  O ży li -  z łą  p o lity k ę . P o lity k ę , , 
ktfcrą można było  zrozumieć, gdy na pla*u  
b y ł H it le r  i  Japonia, P o lity k ę , k tb r e jv 
n ie  moźnaby zrozum ieć, gdyby b y ła  prowa
dzona w o k resie , gdy n ie ma ani H it le r a  
an i J a p o n ii, * .

x
X X

Bomba atomowa n ie  j e s t  s i ł ą  sam oist
ną i  sama przez s ię  n ie  da światu n i*  twbiv  
czego , Tylko p o lity k a , świadoma «wy eh ne- 
lbw, zdeterminowana w swym d z ia ła n iu , 
uważa jąca technikę *za swego s łu g ę , może 
rozwiązać c ię ż k ie  probleny n aszej epoki*, 
Tylko bowiem właściwa treść  p o lity czn a , 
która s-ię-wiąże z wynalezkiem wojennym 
czy inr\>ftiii nadaje pozytywną wartość temu* 
wynalazkowi, Zupełnie tak samo, jak pro
jektom międzynarodowej o rg a n iza cji b ezp ie -  
nzehstwa is to tn ą  wartość nada ją p o lity  * z-  

_ne podstawy, na krtbryoh s i ę  ją buduje, 
Geniuszowi technicznemu i  organizacyjnemu 
musi towarzys^d rozum p o lity k a  gdyż. w 
przeciwnym r a z ie  technika i  organizacja  
mogą być o sta teczn ie  zupełn ie jałowe, a 
nawet stać s ię  mogą zgubą lu d zk o ść i, t

}/ojna n ie  j e s t  jeszcze  p o lity c z n ie  
wygrana, Al.e A n glosasi to  -  potęga tech -  
niozna* Prawdopodobnie w miarę upływu 
czasu i  nabrzmiewania. doświadozek w sto 
sunkach z R osją Sowiecką -  Stany Z jedno- •

. o zonę i  W ielka B rytania  pomnożą tę  swoją 
potęgę ’techn iczną przez uczyn ien ie  je j  
funkcją p o l i ty k i  w olnościow ej, do k tb rej  
prowadzenia w łaśn ie  te  dwa największe pąjk- 
stwa kultury zachodniej są prędystynowane# 
Wtedy dopiero -  i  wtedy napewnp -  wygra 
zakuta d z iś  w sow ieckie kajdany Polska  
i  Europa,

-  o 0 o -

SOWIECKA Wychodzący w No\vym Jorku
ĄDmS i S.TR̂ OJA "Tygodnik Polski"  w nume- 

W POLSCE rze  z dnia 24 czerwca b ,r ,
drukuje artyku ł o sowiec

k ie j  a d m in istra cji w P o lsc e , Autorem a r ty -  
kuiu je s t  p , W illiam  B rig h t. Artykuł j e s t  
charakterystyczny z “dwu względów; l )  p isze  
go 'Udzo ziemie«», 2) człow iek  nieuprzedzo- 
ny ao Sowietów, n ia  irająoy z nimi żądny*h

"porachunków", a nawet przy chyliym w zasa
d z ie  okiem na n ie  patrzący'. Wynika to  ze 
3.posobu p isa n ia  o Sowietaoh n .p , o "wspa
n ia ły ch  d zia łan iach  arm ii ozerwonęj", z ̂ uży
wania tak ich  słów, jak "wyzwole'nie P o lsk i  
od Niemców przez armię czerwoną" i  t*d ,
A. mimo to  konkretna treść artykułu wypada 
druzgocąco d la  okupanta sow ieakiego, zga
dza 3 ię  przy tym w zu p ełn ości z tem, oo 
tu ta j ,  w "Tygodniku Obozowym", niejedno
k rotn ie  p isa liśm y . « , A

Dajemy poniże j  obszerne fragmenty z 
wymienionego artykułu,

X
X • X ;

"'Wojskowy r.harakter t e j  a d m in istracji, 
w związku z toczącym i s ię  krwawemi walkami
0 B e r lin  i  najżyw otn iejsze cśrodki gospo
darcze n iem ieck ie , m ia łb y  swoje uzasadnię- 
* ie  z punktu w idzenia ogblno a lia n ck ich

. ir teresó w -ro zb ic ia  N iem iec, & w ięc tym sa
mym i  z punktu widzenia, interesów  narodu 
p o lsk ieg o , gdyby n ie to , że Już od. pierw
szych chw il okupacja ta n o si charakter -bar
dzo speo ja lr y , Polega on na tym, że okupac
ja ta  n ie  ma na ce lu  w yłącznie względów 
s tra tę  gig zry oh i  czysto  wojskowych, dykto
wanych in teresam i fron tu , le c z  zmierza do 
zorganizowania terenu przede= w3zy3tkim pod 
względem p o iityasry  m, a pozatyra społecznym
1 gospodarczym, pod kątem w idzenia dalszych  
długodystansowych, już na okres pokojowy

- obliczonych interesów  sow ieckich ."
D alej autor mbwi o a d m in istra cji "rzą

du lub elsk iego"; "Wbrew temu, 'co wyobraża 
«obie op in ia  bryty j3ka adm inistracja ta  
n ic  je s t  bynajmniej polsk a , o ry nawet sar»
.̂mo r ządowa".

li astępn ie  autor przechodzi do op isu  
«to.sunkbw na ziem iach leżących ,n a  wschód 
od l i n i i  Curzona,

"Na ziem iach położonych na wsohbd od 
l i n i i  Curzona, ktbre R osja przyznała so— 
b ie,, bez odwoływania s ię  do zgody ludnoś-

. c i  m iejscowej -  na tych ziem iach Rc3 ja  
uważa, że winna działać ta  adrainistracja  
sowiecka, ktbra by ła  tara wprowadzona przy
musowo naskutek umowy niemiecko -  sowiec
k ie j  z październ ika 1939 r .  0 rozgranicze
niu pahstwowych interesów  sowieokich i  n ie -  
m ieekich, Na tych terenach R osja  ro b i od 
* omego początku uw olnienia ic h  od Niemców 
co je j  s ię  -tylko podoba. Wprowadza-w dal
szym oiągu przymusową kcle k ty w iz a c ję , s to 
suje masowe deportacje  i  egzekuoje, s to 
suje wywłaszr zenia ze w sz e lk ie j , nawet drób 
nej w łasn ości prywatnej, j e ż e l i  chodzi o. 
t._ zw. warsztaty jjraoy . Trzeba u tw ierd zić , 
że prześladowania te  są w c h w ili obeonej w 
znacznie większym stopniu skierowane prze
ciwko Polakom, a n iż e l i  to  było przed ude
rzeniem Niem iec na R osję w czerwcu 1941 r .  
Reszt k i in te lig e n o j i_ p o ls k ie j  są_wywoźone 
do R osj i , podobnie, Jak, i  fAohcwi robotn i
cy » Pozwolenia na wy j a z i  do prow inaji 
objotych przez zarząd t .  zw, tymozasewego 
rządu ,lu b e lsk ieg o , udzielane są Polakom
z w ielk iem i ogr‘mie^v^niaini i  po- ¿rfcarannem
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rozpatrzen iu  każdego indywidualnego wypad
ku przez pólioy jne* władze sow ieckie .Moi na 
powiedzieć bez przesady, że ty lk o  małowar- 
tóśoiowy panst^ow o/polityczn ie i  społeoz -  
nie element títrzymuje pozwolenie na wyjazd 
na zachód. T ötet z' tych p row in cji,k tóre  
rząd sow ieck i o g ło s i ł  już jako sow ieckie, 
różnemi dfó^arai dochodzą n ajbardziej roz- 
paczliw e vdadomoáci-o lo s ie  Polaków, Na. 
ty oh też terenach członkowie b.A.K,wŚ2ysoy  
fak tyczn ie  b iorąc, są jakby wyjęoi^z pod 
prawa. Mimo tó ,ż e  wraz z armią czerwoną b i-  

. l i  s ię  o n i z Niemcami,uważani są przez ad-* 
m in istrację  sowiecką za agentów h itlerow s
kich bądź k a p ita listy czn y ch  i  s to su je  się* 
do n ich  zasadę bezwzględnej d ep ortaoji do 
R o sji, a w stosunku do dowodoow i  b a rd ziej  
tfSyiśiybh organizatorów sto su je  s ię  egzeku-
0 je bez sądu, "Członkom b,A.K. z reguły od
mawia s ię  prawa wyjazdu na zachód do ziem ’ 
objętych przez rząd lu b e lsk i i  trak tu je  
s ię  idh jako wrogów Związku Sow ieckiego, 
Trzeba stw ierd zić , że władze sowięokie n ié  
k ieru ją  s ię  przy tyrn żadnemi względami na
tury v sp o łeczn ej,tra k tu ją c  jednakowo bez -  
w zględnie in te l ig e n c ję , rob o tn ikpw, b urż ua- 
zję i  chłopów. N ieza leżn ie  od .wywożenia h , » 
ozłonkow A. XI rozpoczęto o sta tn io ,w id o a z#-*'*

"nie w związku z uregulowaniem,warunków ko- t 
munistyozhych na ty łach  frontu, wywożenie* 
lu d n ości p o ls k ie j  w wieku od la t  14 do 
przyczem według posiadanych wiadomości •* • •* 
około £0 % stanowią  k ob iety . Doty ozy to  
w pierwszym rzęd zie  prow incji lwowskiej
1 w ołyń sk iej, A le identyczne wj.adomoś'*! ' 
ńadohodzą również i  z prowino jj_ w ileń sk ich  l 
a nawet z terenu narnej Litwy, W kra jad,Ä 
b a łty ck ich  bowiem stosowana je s t  ta  nama* 
metoda. N ic dziwnego, że zagrożona zupeł*ą- 
zagładą ludność polska w sze lk iem im o żli-’ j 
wemi drogami błaga o pomoc, rozumiejąc zu
p e łn ie  s łu szn ie , że je ż e l i-p o lity k a  sowieo- 
ka w tym kierunku bądzie w dalszym *iągu. ' 
niekrępowana-, tó  za parę m iesięcy na teme- » 
hach, które Ros ja uważa już za sowiecJkie
n ie  pozostanie zupełnie elementu p o lsk ie 
g o  • « !

Inaczej trochę przedstawia się. ftytua- ! 
o ja na ziemiach) które ob jęte  są rzekomą • 
kompetencją tymczasowego rządu lu b e lsk ie 
go, Proces-'1 sowiety z a c j i i  tu ta j następuje  
coraz gwałtowniej, a le  je s i oh w pewnym* 
sen sie  zakamuflażowarty. W -obeonym'etapie ¡ 
odbywa s ię  on pod osłoną ¿©wołanych do ży- • ] 
c iá  przez ten  tymczasowy rząd lu b elsk i- ¡
władz terenowy.cn i  b iu ro k ra cji p o lsk ich , 
które-w  gruncie rzeczy jednak schodzą w 
praktyce dd r o l i  figu ran t ów, a właśoiwą 
władzę sprawują urzt dricy i  adm inistracja  
sowiecka, 'Ogromną ro lę  w t e j  d z ied z in ie  
odgrywają konsekwencje dekretu sow ieckie
go z dn, 22 .V I-A4 o przy znawaniu-obywatel
stwa' po lsk iego  wszystkim tym obywatelom 
sowieckim ktorży b iją  sie.: w t.zw .w ojsku  
polskim , któro nb,w obecne j ch w ili dowodzo
ne je s t  przez generałów r?owiëckiah odko
menderowanych do wojska p o lsk iego , którym 
z tego ty tu łu  też przy znano obywatelstwo 
p o lsk ie . M inister wojny rządu lu b elsk iego  
gen^Żyraierski fak tyczn ie  n iem a  żadnego bo

wiem g łosu , j e ż e l i  chodzi o armie: polską  
walczącą i  ro la  jego sprowadza, s ię  wyłącz- 
n ie . do d ostarczen ia  rekruta i  przygotowa
n ia  kadr p od oficersk ich  i  rÄodyoh"ofice
rów najn iższych  s to p n i. O ficerow ie sov/iec- 
cy do p r z e jśc iu krótkiego stażu  w wojsku 

' IlQi 3jiim i  otrzymawszy tą  drogą, obywatels
two p o lsk ie  odkomenderowani są następnie  
na stanowis k a v; a d m in istracji. Taką b y ła  
np, kariera obecnego wojewody ś lą sk ieg o , 
generała Zawadzkiego lub b ,prezydenta i  
wo j ewody war s zawskie ro gen, S py ch a lsk ie  go •
A obok tego odkomenderowuje s ię  do urzę -  
dów p o lsk ich  ogromną ilo ś ć  urzędników so
w ieckich jako łącznikowyoh, ekspertów, 
p r z ed sta w ic ie li sow ieckich władz i t d , , któ
rzy sprawują fakty o zną władze;. Nawet w 
sprawach sądowych, priy przesłuchiw aniu  
tzw, kolaboracjonistów  z Niemcami występu
ją z r e g u ły • tacy rzeczoznawcy sowieccy, 
którzy faktyczn ie, k ieru ją  przesłuchaniem , 
czy przewodem sądowym. Byłoby to  n ie  do 
pom yślenia n.p* we F ra n cji, cfy w B e lg i i ,  
a nawet we W łoszech, gdzie wyzwolone naro
dy same dokonują sądu nad kolaboraojonis- 
tam i. Pod pozorem w alki z faszyzmem czy z 
nacjonalizmem polskim rzeczoznawcy c i  tę —

•• p ią  ogromną ilo ś ć  ^takiego elementu ^ o ls  -  
kiego, który wyraźnie staw iałby opor d a l
szemu procesowi sow ietyzd óji, Ogromną ro
lę  w tym pomaganiu władzom* sowieckim n is z 
czen ia  elementu polsk iego  odgrywa P o laka 
P a rtia  Robotnicza, która zo sta ła  zorgani
zowana przez sow ieckie czynniki komuni s 
tyczne. P a r tia  ta  ma na o e lu  z^iir.zo zenie  
t .zw . n a cjo n a listy czn ej p r z e s z ło śc i p o ls 
k ie j  i  s zer zy zupełnie oheoty ozną demago
g ię  społeczną, żerując na niewyrobionych 
sp o łeczn ie  elementach t .  zw. luiirpenprole- 
ta r ia tu  i  nieuświadomionej biedoty w ie js 
k ie j .  V»r r e z u lta c ie  tak iego programu par -  
t ia  ta  ¡przeprowadza likw idację w szystkioh  
elementów in te l ig e n c j i 'p o ls k ie J , byłego  
podziemnego aparatu adm inistrący ^nego, są
dowego, a nawet kulturalno -  oświatowego, 
który mógłby w p r z y sz ło śc i zorganizować 
sic. i  przeciw działać sowiety z a c j i .

Sytuacjo- na ziem iach p o lsk ich ,d o  któ
rych R osja Sowiecka n ie  r o ś c i  sobie je sz 
cze o f ic ja ln ie  prawa,mało odbiega od rze
c zy w isto śc i na ziem iach ¡położonych na 
wschód od l i n i i  Curzona, Władze sowieokie  
i  tu ta j  dokonują masowych aresztowań, i  
d ep ortacji które z reguła obejmują najbar
d z ie j  aktywny element p o lsk i. Wygląda na 
to , że władze sow ieckie k ieru ją  s ię  zasa
dą: "Kto* z Polaków przez 5 l a t  p o t r a f i ł  
stawiać opór Niemcom,mimo terroru  wal -  
oży ł z nimi i  n ie  poddał s ię ,  ten  p o tr a f i  
być niebezpieozny i  d la  wład2y sowdeo -  
k ie j" . To też  wszyscy członkowie b .A .K ,, 
i  ad m in istraoji podziemnej, podziemni 
d zia ła cze  sp o łeczn i i  oświatow i, przywód
cy ruchów p o lity  ozny oh, d z ia ła cze  p o s ia -  
dający związki społeczne lub kulturalne  
z Suropą 3ią be z l i t ośn ie  prze ś la dowani, 
ar esz to wani, w ię z ie n i, deportowani lub 
r o z s tr  z JI-lwanT.
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